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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I

Petersburg, dnia 2 5 lis topada , Początek z i­
m y tegoroczney u nas rów n ie  jest niestały jak 
bu rz liw y . K ilk a  razy  juź spadały tak  obfite śnie­
gi, jakich ty lk o  potrzeba do sanney drogi, a to  na­
w e t w  końcu września, jednakie dotychczas nie 
mamy jescze stałey z im y; bo po śniegach pada­
ją zaraz deszcze 1 znowu powracamy do jesieni. 
W  przeszłą n.edzielę 21 b. m. tak  była mocna 
w ieją, jakiey odda w na, a nawet Wśród zim y, nie 
w idziano. W ia t r  wschodnio północny niezm.er- 
nie b y ł m ocny, poryw ający i gw a łtow ny, a z nim 
padający śnieg taką rob ił w  pow ie trzu  fcicmnośc, 
iź  nie ty lk o  przechodzących po drugiey stronie u-̂  
lic y  ludzi nie rno ina było rozeznać; lecz nadto o 
południu ledwie bez św ićcy czytać by ło  można. 
K ilk a  dni poprzedzających b y ły  także mocno w ie­
trzne  ; lecz gdy p rzy  tem  nie by ło  śn iegu, czas 
hie b y ł tak p rzyk ry . Dotychczas jescze nad 8 
s topn iReaumura nie m ie liśm y zim iia, z tem  wszyst- 
kiem  drwa są bardzo drogie w  porównaniu do la t 
przeszłych ; bo chociaż przeszłey z im y dochodził 
sążeń do 16 i 1 7 ru b li ass było to  wr środku juź z i., 
m y; teraz zaś o tey porze już po i 5 ru b li pła­
c ić  trze b a ..

W  tych  dniach za staraniem poselstwa fra tt- 
cuzkiego odprawione zostało uroczyste nabożeń­
stwo w  kościele tu teyszym  ka to lick im  z powodu 
urodzenia X iąźęcia  Bordeaux .

Z  o trzym anych tu pewnych doniesień z K iach - 
t y  dowiadujemy się, źe Cesarz Chiński um arł.

N ow o zbudowany na płaskich i zakry tych  
statkach most, zwany Isakiew ski, łączący W asi­
lewski Ostrów  z g łówną częścią sto licy  tu tey- 
szey, jest teraz przedmiotem ciekawości powsze* 
chney. Szerokość N ew y, bystrość jey p rzy  uy* 
ściu i  głębokość, zdawały się bydź niepokoiiane- 
m i przeszkodami do u trzym ania go tak równo i 
prosto, jak zw ycza jn ie  są mosty na palach lub 
arkadach; pokonano przecież te przeszkody i most 
ten praw dziw ie p iękny, może się nazwać t r y ­
umfem Sztuki nad N a tu rą .

Od niejakiego czasu pokazują tu  w pałacu X ię -  
źney Łobanowey-Rostowskiey, Cosmorama. Ten 
w yraz  grecki, każe się domyślać, iź  ciekawemu w i­
dzow i ukaże się w  małem objęciu cały św ia t, a 
przynaym niey połowa jego. Lecz gdy tak  w ie l­
k i i  rozm aity  w idok, m ógłby zanadto , a może i 
szkodliw ie raz ić  oko; zapewne to  dla tey  p rzy ­
czyny przedsiębiorca tak w ielkiego dzieła, poka­
zuje w idok i niektórych  m iast jednego po drugiem 
i  znakomitsze pom niki, a na końcu jeden p iękny

wodospad* A  to  wszystko nie kosztuje jak pięć 
ru b li assygn.

Z  przyczyny łagodne j tegorocznej z im y że­
glugą dotychczas jeszcze nie ustaje i  do dnia 11 
b m. p rzyby ło  1,070 rozm aitych  okrę tów  do por» 
tu  kronsztadzkiegó.

W  gazecie ry zk ie y  Zuschailer, czytam y z Pe­
tersburga  pod dniem 19 listopada: Dowiadujemy się 
właśnie w tey chw ili, że k o n s ty tu cy jn y  stan rze­
czy w  Portugalii, zam ienił się w otwarcie rew olu- 
c y y n y , a tem samem jest nieszczęście, które  po­
stępuje w  ślad za ukryw ającym  się pod maską 
k o n s ty tu c ji z łym  duchem.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszawa dnia  8 g rudn ia . N a jjaśn ie jszy
Cesarz J gbmość i K ró l nayłaskaw iey ozdobić r ą ­

czy! ord tra m  i, jak następuje * ś. A nny 2 klassy: 
podpółko-A nika inżyn ie rów  Jodko; ś. W łodz im ie ­
rza 4 klassy r Kapitana Inżyn ie rów  klassy 2ey 
Engbrycht, i adiutanta polowego przy jenerale 
Brygady M alle tsk im , porucznika Lelewela; ś. Sta­
nisława 4 k lassy; podporucznika inźyn ije rów  
Bauman n.

P r  u s  s y .

B e rlin  dnia  3o listopada. K ró le  Wic nastę­
pca troou  pow róc ił z Opawy do tu te js z e j sto­
licy . N ocow ał w W rocław ,u  , dokąd, p rzyby­
wszy d. 25 b. m. przepędził w ieczór u x!ąźęcia 
kurlandzkiego Birona. Nazajutrz b y ł na nabo­
żeństwie w  kościele kalw ińskim , a  obe jrzaw szy 
paradę w o jskow ą  i przy ją wszy złożony mu hołd 
uszanowania od władz m ie jscow ych i  innych zna­
kom itych  osób, po śniadaniu udał się z W roc ła *  
w ia  w  dalszą drogę.

Zrobiono nowy gościniec pdćs iow y z Gdan-  
ska do Kr ólewca; cała odległość wynosi 19 i  pó l 
m il, a zatem 5 i pó ł m il m niey, jak dotąd. Od 
dnia 1 października zm niejszono w  stosunku d- 
p łatę pocztową.

F  R  A  N  C Y  A .

P d ry i dnia  18 listopada. X iężna B erry  dała 
now y dowód wspaniałości swojey, Nazajutrz po 
zapadłym w yroku  śm ierci na Grawiera  i  Bouton% 
napisała tk l iw y  lis t do K ró la , przypominając mu, 
iż  nieboszczyk jey małżonek prosił o przebacze­
nie zabóycy swemu, chociaż tego dobro kra ju nie 
pozwala. Zapewnia da ley , iż  zamysł przestra­
szenia jey, aczkolw iek rze czyw is ty , nie m ógłby 
się udać, i  źe gdyby im  k ró l nie przebaczył, są­
dziłaby, iż  k rew  człow ieka mającego raczey po­



mieszane zm ysły, jak złośliwego, skropiłaby ko­
lebkę jey syna.

Skarb nasz jest w  tak  dobrym  stanie, iź  je ­
ś li nowa woyna nie wybuchnie, prowśzye od d łu ­
gu narodowego, wynoszące dziś 2З0 m ilijonów  
franków , w  prze- iągu 10 la t zmnieyszą się na 
So m ilijonów , a zatem można będzie zmnieyszyć 
podatki ilością i 5o m ilijonów .

W y ro k  k ró b w s k i z dnia 1 b. m. obeymu- 
jący  urządzenie dworu, otacza tro n  p rzyzw o itą  
świetnością. P rzykłada się oraz do połączenia 
dwóch klass szlachty francuźkiey.

Dnia 27 b. m. zapadnie w y ro k  na 10 ludzi 
uw ięzionych podczas rozruchów , które  tu  zaszły 
w  czerwcu. Nazwiska ich następujące: D uver- 
g i e r ,  szef szwadronu; Golin  szewc; Adam  uczeń; 
Caron  f ry z y e r ;  Fanchon w in ia rz  ; Groutelle, fa ­
b rykan t rzeczy brońzówycb; Cailleteau  uczeń; 
Ravet wexlarz; Lau treu il służący; i  B ie try  szczot- 
karz.

X iąźę Camhaceres, b y ły  a tcy-kanclerz aa rzą ­
du Bonapartego, jako nayw ięćey podatku g run ­
towego płacący, przew odniczył na zgromadzeniu 
Wybierczem i  w idocznie podał stronnika m in i­
strów  na kandydata d o i łb y  de ptft o wartych. Ogól­
nie biorąc teraźnieyszfe W ybory są potnyślne dla 
m in is trów . Obrano bówiein ddtąd 29 ludzi.prze- 
c iw nych  libera listom , lub stronników  m in is trow - 
skich, a ty lk o  17 libera listów . Obrano także de­
putowanym  jenerała Caniicl, gdr Jiwejgo fo ja liś tę .

W  departamencie M o ty  b y ł także na liście 
kandydatów  Fan :E t i s ń n e posiadający własność 
gruntow ą w  Serey , i  podług ostatnidh ztam tąd 
wiadomości, m ia ł nay w ięcey kresek.

Słychać , iż  obie Izby hasze 'zbiorą się d. 3 
g ru d n ia , i  że nazajutrz -odprawi się chrzest x ią - 
żęcia Bordeaudc.

W  D ijo n  zaszły nićdawno krw aw e w ypadki 
W  w ięzien iu  wóyskowem. Przyprowadzono no­
wego więźnia» łn n i  w ięźniow ie domagali się od 
niego tak  zwahego'wstępnego* D a ł im  co m iał, 
to  jest 2 frank i, 'C hcie li 5 franków , k tó rych  gdy 
n ie  m ógł zap łac ić , yzdózęli go b ić. Przybiegła 
s traż ; musiała sCrźelić, i  jłdnego w ięźnia zabiła, a 
k ilk u  raniła,

W czo ray  , obchodzono tu  rocznicę urodzin 
K r tóla naszego, k tó ry  zac ią ł 6 6 ty  ro k  życia. 
P ryym ow a ł monarcha rodzinę swoję, a potem 
wyższe władze krajoWe,

Czytam y w  M o iiiio rz e  tn teysżym  co nastę­
pnie : „W ś ró d  Wypadków, jakie się koleją w  Ef-
urop ie  zdarza ją , we F ra ttćy i w idać spokoyność 
um ysłów. Dzękujerhy mądrości rządu i  chara­
k te ro w i narodowemu! sprzykrzyw szy sobie Fran- 
cya rewoiucye i  nasycona scłzm am i, stara się 
jedynie używać dobra, k tó re  tak  drogo ópłaęiła.6*

Legion departamentu Doubs w yszedł z B e lfo rt 
przez K o lw a r  do Strasburga, gdzie ma stać na 
osadzie. Natom iast Zaś wszedł do B e lfo rt legion 
departamentu Sekwany (Paryża). Na przyszłą 
wiosnę zaczną się robo ty  około obwarowania 
tw ie rd zy  B e lfo rt. S łychać, iż wysypane będą szań­
ce na p rzy leg łym  pagórku , gdzie austry^cy na 
początku roku 1814 zrobiwszy baterye s trze la li 
do tw ie rd zy . U s ta ły  pogłoski o umocnieniu H u - 
n in g i.

Pewna dama tuteysza , napróżno starała się 
o trzym ać wysłuchanie u Pana Angles, dyrek to ra  
p o licy i. U ży ła  w ięc osobliwszego sposobu dla 
pozyskania jego. P rzy lep iła  na pałacu p re fek tu ­
r y  po licy i małą ka rtkę  z napisem ; niech żyje 
rzeczpospolita ! została poymaną i  na trzym ie ­

sięczne w ięzienie skazaną; lecz w kró tce  potem 
uwolniona, o trzym ała żądane wysłuchanie.

Pewny człow iek, k tó ry  stawiając na lo te ryą  
cały majątek s trac ił, próbując jeszcze ostatni raz 
szczęścia, stawstł, a przechodząc koło kantoru  lo - 
te ry i postrzegł, iź  w szystkie numera jego w y ­
szły. P rze ję ty  zbyteczną radością dostał appo- 
р іе ху і i  um arł.

Sławny członek konw eńcyi narodowey T a l- 
lie n , um arł tu  w  54tym  roku  życia swego. M o ­
n ito r  czyn i uwagę, iż  lubo T a llie n  g ra ł znako­
m itą  ro lę  w  nayokropńieyszych wypadkach re ­
w o lu cy jn ych , hayw ięcey jednak przy łożyw szy się 
do Upadku R obsrsp iera , bardzo w iele o fia r u ra ­
tow a ł. W  roku 1814 o trzym a ł od K ró la  pen- 
syą, lecz ją w  roku  1815 u tra c ił za podpisanie 
dodatkowego aktu Napoleona . Kazano mu w te ­
dy jako kro lóbóycy Wyjechać z k ra ju ; stecz miano 
wzgląd na słabowite jego zdrow ie. W  końcu 
przyciśn iony ubóztwem, dostał n ie jakie wsparcie 
od m inistra, k tó rem u o biednym jego stanie do­
niesiono.

P ary  i  dn ia  22 listopada. W e  wszystkich 
departamentach, p rócz  ty lk o  4 , ukończyły się 
już w ybo ry  deputow anych; 162 jest ró ja lis tów  i  
i 56 libe ra lis tów . X iądz P rad tm ia .1 ty lko  20 k re ­
sek w  Canuel i  nie u trzym a ł się. Jedna z tu -  
teyszych gazet pisze o n im : „N a  początku re ­
w o lucy i b y ł suffraganem arcy-b iskupstw a w B o r-  
deaax , a na zgromadzeniu konstyt.ucyynem sie­
dział ńaośtatku po praw ey stronie , i  ani słowa 
nie powiedział. W y n ió s ł się z k ra ju  do M ona- 
steru, gdzie pewna zagraniczna xięźna wzię ła go 
pod swoję opiekę, został pólubieńcem Bonapar­
tego, korrespondował w  roku 181З ż Bellemare, 
francuzkim  prefektem  p o licy i w  A ntw erp ii, u m ­
kną ł roku  1814 przed w o jsk ie m  sprzym ierzo- 
ziem, by ł stronnikiem  Burbonow  , pisarzem dzieł, a 
te raz jest libe ra lis tą  „  Zagajenie izb ma bydź 
odłoźonem do i 5 grudnia.

W  Besanęon pociągniono i 4 ludzi do sądu, 
za to , iź  daw niey godzili na życie x  ąźęcia An- 
gouteme i  know ali spiski przeciwko kra jow i.

Na mieyscu popiersi Solona, L ik u rg a , B ru tu ­
sa i  innych, mają bydź postawione w izbie de­
putow anych popiersia sławnych kró lów  francus­
kich .

W yporządza ją  pokoje w  pałacu zwanym E li-  
śśe-Bourbon, gdzie, jak słychać, ma mieszkać x ią - 
źę Bordeauz.

Kommissyą izby parów postanowiła zaniechać 
dalszego badania osób, k tóre  nie okazały się bar­
dzo w ihnem i w  spisku d . 19 sierpnia.

Zbiera ją  we F rancy i składkę na w ystaw ienie 
pom nika zmarłemu m arszałkow i LanneS, x iąźę- 
c iu  Montebeflo.

Słychać, iź  k ró l śardyński trzym ać się bę­
dzie systematu dw oru  francuzkiego Względem in ­
teresów  neapolitańskich. Mówią także o rozpo­
czętych h iiędzy dworam i naszym i  angielskim 
układach względem wspomnionych interessów.

H uet, w iebny kam erdyner Ludw ika X V I  na­
pisał w pam iętnikach swoich, iż życie swoje pod­
czas rzezi w rześn iow e j w in ien Tollienow i. Pa- 
h i Stael podobne także daje mu świadectwo. 
Chcąc ją  T a llien  uw oln ić od zawziętości m or­
derców , odprowadził dc rogatek Paryża. 
W  K airze  wydawał T c ilie n  dziennik pod napisem 
Dekada Egipska. G dy konw encja  narodowa sta­
ła  się uległą w ładzą hobespięra , wszedł na mó­
w nicę T a llien , w zyw a ł cienie licznych  ofia r, do­
b y ł szty le tu , obróc ił się do dopiersia Brutusa  i



poprzysiągł utopić go w sercu tyrana, jeśliby ko ­
ledzy chcie li skruszyć włożone na nieb ka jdany . 
Napróźno chciał Robespierre odpowiedzieć; me da­
no mu m ów ić,i zapadł w yrok , aby go uwięziono i  
stracono. Ocalił oraz T a llien  Życie Pannie Cabar~ 
rus ,z k tórą  się potem ożenił. Gdy d y re k to r banku 
Ćabarrus s taw ił Tallienna, mającego w tedy la t i 5 
przed Karolem I V  K ró lem  hiszpańskim, m onar­
cha te n , uważając rzadką piękność młodzieńca, 
nazwał go: Różą francuzką

Słychać, iż  na przyszłem posiedzeniu izb znie­
siona będzie wprowadzona tym czasow ie cenzura, 
lecz natom iast ostre prawo względem wolności 
d ruku zostanie uchwalonem. Sądy przysięgłych 
nie mają w te y  m ierze w yrokow ać, ale sądy ap- 
pelacyyne.

P rzy  o tw arc iu  nauk w  szkole prawa, profes- 
sor Pardessus dał m iędzy innem i następujące na­
pomnienie uczniom. ,, Przez nowe rozmyślanie, 
u trz y m u jc ie , p ie lęgnu jc ie  i pow iększajcie nauki 
re lig ijn e , k tó rych  w młodszych latach nabyliście. 
Będą one dla was zasłoną w burzach,które młodości 
waszey zagrażają; w d o jrza łym  zaś w ieku użyczą 
wam dzielności umysłu i stałości duszy, k tó ra  wszy­
stko każe poświęcać dla powinności. Rzymianie ci, 
k tó rz y  wr młodości na teatrze pow iedzie li Smieró 
wszystko kończy, b y li p rzy jac ió łm i Raty lin y  a pó­
ź n ie j wodzow i, k tó ry  pow ierzony mu od oyuzy- 
zny oręż przeciwko n iey obróc ił, u to row a li d ro­
gę do naywyźs^ey w ładzy, i według spraw iedli- 
wvch w y r  oko w Opatrzności , Mali się w  pode- 
S/.łych latach n iew oln ikam i i  o fia ram i nayobm ier- 
zliwszego ty rana .1’

H I S Z P A N I I  A.
Sessye stanów cd d. 2 do 6 listopada zeszły 

na obradach nad projektem umorzenia dłtigu pu­
blicznego , nad ustanowieniem каззу um arzającej 
one , i t .  d. Junta k redy tu  py4i liczne go, k tó ra  
przodkować ma przy przedąży dóbr przeznaczo­
nych na umorzeń e tego długu , i opłacenie p ro ­
w iz j i  od mego, będzie pod dozorem m inisteryum , 
ale zda petem sprawę w tey mierze stanom na 
przyszłych obradach. Budżet powcz?chny w y ­
datków oznaczony jest ostatecznie w ilości 
70 2ł8o2,3o4vea!ów,a budżet dochodów 53o,3'44 ,271 
rea lów , Więc nie dostaje oa opędzenie wydat­
ków w  tym  roku i72,4o8 ,o33 realów : niedosta­
tek  ten zastąpi pozyczka, którą  H iszpan ii* za­
ciągnie u bank irró  w tranouzkich.

M in is te r sprawiedliwości zapyta ł s ę : czy li
godność deputowanego, k tó rą  P. R»m«rez Gid 
iest zaszczycony, ni a bydź przeszkodą do prze­
niesienia go z trybuna łu  arragońskiego do ma­
dryckiego, w k tó rym  m iejsce jest do zapełnienia, 
a na które  podaje go rada stanu?

P. San oho przypom inał a rty k u ł 12д1у konsty­
tu c y i , według którego sądzi, iż nie masz wą­
tp liw ośc i , że deputowany, dopóki urzęduje w sta­
nach, n ie  może żadnego urzędu przyjąć, w y ją w ­
szy te, na jakieby go ścisła h ierarch iia  stopni 
pow oływ ała.

P. Cepero p o w ie d z ia ł, że jeśli ta  zasada nie 
będzie w całem jey znaczeniu utrzym ana, zginie 
wolność deputowanych. Uyrzem y niezliczone pre­
tens je  pokrywające s ę pozorem przenosin. T ym  
sposobem, nie jeden biskup pokusiłby się o o trz y ­
manie arcyb iskup,tw a toledfińskiego.

Napróźno m ów iło  k ilku  deputowanych za po­
trzebą służby pub liczne j. W y rz e k ły  stany w ię k ­
szością 78 głosów przeciw  46 , iż, godność de­

putowanego nie dozwala Panu C id przenieść się 
na nowe urzędowanie.

Zaraz p tera PP. Sancho i  Cepero podali 
w n ioski, ażeby rada stanu n e przenosiła depu- 
tow an ch na jakiekolw iek bądź urzędowanie.

B yła  także mowa o, dokazywaniu ło tró w  w  
A n d a lu z ji i G a lic ji,  względem czego że są słuszne 
narzekania , p o tw ie rd z ili jenerał Quiroga 1 H ra ­
bia Manie.

Gazeta Journa l de P a ris  z d. i 3 listopada za­
w iera, co następuje: ,, Cóźby powiedzieli M on-
signor G rilla n d m  i  wszyscy przewielebni in k w i­
z y to ro w ie , k tó rych  piękne czyny h istorya nam 
zachowała, gdyby podobnież, jak m y, m ogli czy­
tać umieszczone w  o s ta tn ie j gazecie m adryckiey 
doniesienie teatralne: „Ju tr©  dana będzie po raz
pierwszy: In k w iz y c ja , balet narodowy , u In k w i­
z y c ja  tańcująca w  M  drycie 1 M ógłże się k to  te ­
go spodziewać, a przynaym niey we śnie w idzieć.

Zakończenie obrad stanów hiszpańskich d. 9 ІІЛ 
st opada.

Prezes stanów napisał do kró la , mieszkają­
cego w  E  kurva lu  donosząc, iż  obrady stanów 
ukończą s ę dnia 9 listopada, 1 zapytując się, czy li 
na ukończenie ich  przybędzie. Odpisał K ró l, i i  
gdy jest nieeo słabym, zleca prezesowi zakończyć 
je. i praeczytać lm ieonm  jego mewę, k tó rą  sam 
życzy ł s< bje mieć do stanów Oto jest ta  mowa!

„  MCPano<*ie deputowani1 M iło  m i objaw ić 
stanom rade ść, jaką mi sprawia pomyślny skutek 
tych  pierwszych obrad. W czasie ich  często do­
znawałam, do jakiego stopnia stany natchnione 
były  gorliw ością  1 mądrością, mająoemi usta lić  
pńbl ćzną szczęśliwość - chwałę trenu , nieodłączną 
od ch w ały narodu. Ja sam żądałem przedłużenia 
obrad waszych, dozwolonego prawem fundamen­
talne 111, w  przekonaniu, iż  ugruntoxvanie p o lity ­
cznego systematu naszego wymaga w początkach 
w iecey czasu 1 w ięcey pracy, tudzież w  pewno­
ści pożytków  z tego przedłużenia , dia postępti 
ważnych środków w  przeszłym miesiącu uchwa­
lonych. O tu l*  przyjąiem  wspaniałość, jaką oka­
zały stany w opatrzeniu potrzeb i  świetności do­
mu mojego i  rodziny mojey k ró le w sk ie j. Nie  
т ш е у  pochwalam otw artość i  rozsądek irh  w  u- 
roczystem uznaniu ciężarów  i  długów kra ju , tu ­
dzież w  uchwaleniu nieodzownych sposobów ich  u -  
morzema przez założenie podstawy kredytu  na­
rodowego, i p rzysz łe j szczęśliwóści naszey. T e  
mądre środki, tudzież przedsięwzięte w celu u - 
rządzema zbroyney s iły  lądowey i  m orskiey, 
W celu u ła tw ien ia  obiegu bogactwa naszego k ra ­
jowego, w celu uprzątmenia wynikających w te y  
mierze przeszkód, 1 ustanowienia planu skarbo­
wego, g d ącego dobro skarbu z dobrem pub li­
czności, b ły  przedmiotem ciągłey trosk liw ośc i 
i  nieustannego starania stanów, co wszystko zje­
dnało im  prawo do powszechnego w Europie sza­
cunku, id o  sp raw ied liw e j w  K ró lestw ie  naszem 
wdzięczn ści. N  e mogę ta k ie  wstrzym ać się od 
oświadczenia, iż  serce moje napełnione jest ukon­
tentowaniem  ze środków rozsądney wspaniałości 
i  łaskawości, jakie stany uchw a liły  dla z .gojenia 
b lizn narodu, 1 zatarcia pam iątki nieszczęść, k tó re  
go u tra p iły , o tw orzyw szy d rzw i pojednania b łę­
dow i 1 ź<dowij a karm ię się słodką nadzieją , źe 
trw a ć  będą w tak ślachetnych uczuciach dla u- 
gruntowania konsty tucy jnego  gmachu na podsta­
wie braterstwa i w zajem nej w szystk ich  Hiszpa­
nów m iłości. T y m  sposobem, wzrasta trw a ła  po-
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tęga narodu i  w ładzy monarchiczney, k tó ra  n im  
rządzi; a w  m iarę polepszenia się wewnętrznego 
stanu naszego, nabędziemy tem pewniejszego 
prawa do szacunku i  cenienia nas te  s trony ob­
cych rządów, k tó re  wszystkie nie przestają da­
wać m i dowodów przyjaźn i. Coraz bardziej 
winszuję sobie codziennie, i i  tak ślachetnym i 
wspaniałym rządzę narodem. Przyłożyłem  się do 
chwalebnego dzieła odrodzenia się jego, i  godnych 
wielbienia usiłowań stanów, przez prerogatywę 
.królewską. W yda łem  przyzw oite  rozkazy wzglę­
dem praw  wykonania, i  nie wątpię, źe czas nada 
mcc i tęgość nowym  ustawom naszym; i  że w i­
dzieć będziemy Wzrastające pożytki, które się już 
uiszczać zaczynają. Spodziewam się ta k ie ,  iz  
ja, oświecony nauką doświadczenia, będę mógł 
znowu objawić też same uczucia reprezentantom 
narodu, gdy po wypoczynku, bardzo im  po ty lu  
chwalebnych pracach potrzebnym, zgromadzą się 
znowu dla ich przedsięwzięcia, i łożenia kucoras 
większemu zapewnieniu pomyślności pub liczne j,”

Działo się w  San Lorenzo (Eskuryalu) d. 7 l i ­
stopada 1820. Ferdynand.

Po przeczytaniu tey  m owy rozeszły się stany. 
W ieczorem  cała stolica by ła  .oświecona. " Tegoż 
dnia gwardya królewska ponowiła przysięgę w ie r­
ności K ró low i.

Na k ilku  sessyach publicznych stanów przed 
ich Rozejściem się zapadły rozm aite uchvVały. 
M iędzy innem;, pochw aliły  umowę m in istra  p rzy­
chodów z bankieram i francuzkiem i o pożyczenie 
З00 m ilionów  realów. Odesłały do wydzia łu wo­
jennego w nioaek Pana San &alvador względem u- 
poważnienia rządu do dawania oficerom pensyi 
p rzy  uwolnieniu ich  ze służby; i  ta k ,  za i5  ' la t 
służby trzecią  część płacy; za 20 lat połowę; aa 
2 5 la t dw ie trzecie części; a za la t 3o całą. jaką 
k to  z nich brał. W n iosek ten by ł podany na 
sessyi dnia 5go listopada, a na sessyi dnia 7 p rzy­
jęty* Na przełożenie kommissyi zniesienia za- 
konpw mnichowskich uchw a liły  stany', aby prze- 
daź w  ich dobrach zboża, napojów, bydła, narzę­
dzi ro ln iczych i  wszelkich sprzętów, k tó ra  zaraz 
,po Ogłoszeniu znoszącego zakony prawa nastąpiła, 
uenana była za ważną, wyjąw szy prsed:ż obra­
zów, rękopismów, ozdofc i  wszelkich prsedm ictów 
satuk. Nabywcy ich mają zwrócić je natychmiast. 
P rzy ję ły  ta k ie 's ta n y  p ro jekt prawa znoszącego 
monopobum ty tu n iu  i  tabaki. W o lno  każdemu 
•wyrabiać je s przedawać w całey H iszpanii i  na 
przyległych wyspach bez na jm nie jszego ograni, 
czenia; iy lk o  od wprowadzanego ty tu n iu  i  tabaki 
У. obcych kra jów  będzie się płaciło jeden frank cła 
od ffcnta. • W ew nętrzny  handel solą będzie w o l­
ny. a wprowadzanie zagranicznej zabronione. U - 
cbw a liły  także  s t.n y , aby junta kredytu  pub li­
cznego  prze la ła  połówę nieuprawny ch grun tów  
p u b lic z n y c h , przeznaczoną na umorzenie pub li­
cznego d łu g u . Na sessyi publiczney d. 8 miano­
w a ły  stany 15 kom m issyy, k tóre  w  przerw ie 
•czasu m iędzy, teraz kończącemi ^ię obradami a 
pv/x szleeni praco w ac będą nad projektam i prawT, 
k tó re  na teraźn ie jszych nie mogły bydź wniesio­
ne., Do tych  id  kommissyy wchodzi 80 depu 
towanych, k tó rzy  pozostaną w  M adrycie.

Ostatnie sessye stanów tajemne nader b y ły  
ważne. Po wyjeździe K ró la  do Eskurya lu , praw ie 
powszechna dała się spostrzegać w M adrycie cba- 
wa. Czynione usiłowania, aby prawo znoszące 
k lasz to ry  mmchowskie nie zyskało zatwierdzenia 
królewskiego, i  czynione przez n iek tó re  osoby 
zamachy w. celu w yrozum ienia duęha publiczne.

go, i  podania w  pogardę systematu konsty tucy jne»  
go; spisek w  АѵДа, na czele którego b y ł Morales, a 
szczęśliwie zniweczony przez naczelnika p o lity ­
cznego, i  jenerała Abisbala, wszystko to  mocno 
publiczność madrycką zatrwożyło. Na tayney 
sessyi d. 7 listopada , na k tó rą  wszystkich m i- 
n ia trów  wezwano, n iektórzy deputowani w yrzu ­
cali im, źe słabość ich rządzenia ośmieliła może 
zamachy zagrażające publiczną spokoyiiość. VVy- 
rz u ty  te w z ię ły  pomyślny skutek. Skłonne do­
tąd  m inisteryum  do łagodności p rz y rz e k ło , iż  
Względem nieprzyjació ł rzeczy publiczney okazy­
wać będzie spraw iedliwą i  rozsądną surowość.
1 oczem wszyscy deputowani podawszy sobie ręce 
p rzy rzek li umrzeć racsey na mieyscach swoich, 
n iż zadania jakiegożkolw iek uszczerbku konstytu- 
c y i dozwolić. Na teyże sessyi uchw a liły  stany, aby 
przesłać K ró lo w i adres w ystawująoy mu, iź do­
tychczasowe obojętne postępowanie rządu jego w i­
docznie naraża na niebezpieczeństwo publ czną 
spokoyność; i i  K ró l nie powinien zapominać nie­
szczęść, jakich przew rotne rady n ieprzyjac ió ł je ­
go i  kra ju nabawiły ślachetuy naród hiszpański; 
iż nie podobna już cofnąć wstecz ducha pubh' 
c2nego, bo kuszący się o to , ściągnęliby na sie- 
b*e i  na o jczyznę niepowetowane może nieszczę­
ścia. Adres ten u łożył H rabia T o re n o , k tó ry  
natychm iast przesła ły stany K ró lo w i. Zapewnia­
ją, ze K ró l odpow iedzia ł iż raz zaprzy siagłszy 
kons ty tuc ją , nigdy jey nie odstąpi, a niezjechanie 
jego do M adry lu  na zakończenie obrad stanów 
jest przyczy n ą ; iż  go upewniono, że takie jest 
Wzburzenie um ysłów w  sto licy, źe nie w idzia łby 
się dosyć bezpiecznym. W ysłana  z adresem de- 
putacya starała się uśm ierzyć obawę Kró la .

Na n a d zw ycza jn e j sessyi w ieczorem  d, 8. 
k tó ra  od lo le y  w nocy do 5tey rano trw a ła , PP. 
D.az de M orał, i M a rtin e * de la Rosa wnieśli, a- 
zeby żaden deputowany nie m ógł wyjechać % M a ­
d ry tu  bez wyraźnego pozwolenia deputacyi nie­
usta jące j , którego nie może dać w ię ce y , jak 
c z w a rte j ich  części. W niosek ten jednomyślnie 
przy ję to .

Na ostatnią sessyą dnia ggo p rzyb y li wszyscy 
m in is tro w ie , oprócz m inistra morskiego, k tó ry  '  
pozostał przy K ró lu  w Eskurya lu. W szystkie  ga- 
le rye , kurytarze i wniyścia do pałacu stanów by­
ły  zapchane obywatelam i ciekaw ym i wypadku tey  
sessyi. Pi>n Arguelles m in iste r spraw w tw n ę . 
trznych  zw iastow ał stanom , iź  mu i  'ko llegom  
jego z le c ił K ró l, ażeby oddali im  mowę , k tó rą  
K ró l m ia ł mieć p rzy zakończeniu obrad. Z a . 
raz potem jeden z sekretarzy czyta ł lis t m in istra  
morskiego do preaesa, w k tó rym  dcniosł, iż  K ró l 
zatrzym any w  łóżku przez mocny katar nie może 
przybydź na sessyą. N im  prezes w z ią ł się do czy­
tania m owy k ró le w sk ie j, uwiadomiono stany u- 
rzędownie, iź  n ie jaki Morales uw iód ł kilkunastu 
żo łn ie rzy  z pułku konnego Bourbon stojącego 
w  Аѵііа , z  k tó rym i krzycza ł przeciw  k o n s ty tu c ji; 
l eczi h h  rozpędzono. Z  powodu takiego uś­
wiadomienia, n iek tó rzy  deputowani żądali, iż  roz­
tropność radzi, żeby się stany jesczc nie rozeszły. 
A le P. M artm ez de la Rcsa uczyn ił uw agę, że 
kons ty tuc ja  wszystkie przypadki przew idziała; iź 
deputacya nieustająca jest już na swem stanow i­
sku, i ma moo zwołania stanów nadzw ycza jn ie , 
gdyby tego stan kra ju  wymagał; nakoniec, źe de! 
putow ani chcąc bydź natychm iast zw o łanym i, 
mogą jak inn i obywatele bawić w  M adrycie. Lecz 
ko n s ty tu c ja  położyła n ieprzebytą tamę ogłoszeniu 
się ich za nieustające. [D a lszy c iąg  w Dodatku).

D O D A T E K .



/ DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N. i 45 .:

W iln o  dnia  5 G rudnia 1820 roku v.

H i s z p a n i a .  Króla.. Ń aybardźiey zaś z tych  uchwał doznaje
U zria ły stany słuszność tey  uwagi, poczem pre- przeszkód tycząca się zniesienia klasztorów o ni*/ 

łes  przeczytał powyższą mowę królewską. A r t .  125 chowskich Z ichowane ń rw e t cztery zakony, k tó -
k o n i t .  o p i e w a ;  źe prezes odpowie w ogólnych w >ra- re żyją z jałmużny» zaczynają lękać się o siebie
Zach na moWę K ró la . Lecz przez wzgląd na okoiśoż- w  przekonaniu, źe i na nie p rzy jdz ie  koley nieba*
ności rze k ł ty lk o  , że obrady są Ukończone. Na* wme. Gdy nadeszła do Barcellony wiadomość O
tychm iast w ykrzykn iono na ga l-ryach  niech żyje powyźszey uchwale, w ład e m iejscowe kazały za»
konstytucja ! niech ży ją  etany! a o k r? vk te n  d łu- raz woyśku obudzić  Zniesione klasztory dla za*,
go powtarzano. T rudno  opisać, z j k w ie lk ićm  pobeźenia wszelkiemu nieładowi* Toż nastąpiło
zapałem lud w ynu rza ł wdzięczność zacnym swoim w ca łe y  p row incy i* Jest teraz W KaU lO nii 18,0 )0
reprezentantom . W ychodząc z sali obrad depU- m il ic ji*  ............
tow an i, k tó rzy  się naybardziey przeciw  m in is trom
zapalali wyrzucając im słabość, zb liży li śię do mch A  n o L i  A.
i  uściskali. Przeszło 5 o tysięcy ludzi stało na rynku  Londyn , dnia  21 listopada. Pc liście H ra b ^ -i
przed pałacem Stanów, czekając na wyyścić de* go Lioerpool, donoszącym K ró low ey, iż  nie mo* 
pUtoW-mych, z k tó rych  naymocniey obstawająoych zna jey dać żadnego pałacu królewskiego, K ró«  
ża Swobodami ludu pozdrow ili okrzykiem ; niech Iowa b a rd z ie j jescze o to  nalega. Gazeta tu te y *  
ty ją  wybawiciele n a s i Prezesa stanów Pana Ca- sza Times upatru je  w cdpowi-d=tx Lv rda  L ibe r-  
la tr«va  prosił lud, żeby nie wsiadł do pojazdu, a pool ostatnią 1 w ie lką  obrazę K ró low ey. P yU
to  Ы>у mógł go odprowadzić do domu: conastą- s ę do kogo właściw ie n.iLŹą pabbe w  Anglii?
p iło  wśród okrzyków ; niech ty je  wolność! P rzy* Jakto? K ró l me może żadnego z swoich i przód* 
b 1 wszy do domu P. C a la trava , w yn u rzy ł swą ków  swoich pałaców Wyznaczyć dla obrazuney, 
Wdzięczność ludow i, i  upominał, aby nie ustawał i  od 25 la t prześladowane* swe jey małżonki?, 
dawać Europie ślachefemgo przykładu narodu, Czemużby tego nie mógł uczynić? Choćby K ró * 
którego ha vsiln;eyszy pa tryo tyzm  nie wyłącza Iowa p d golem niebem mieszkała, będzie zaw- 
um iarkow ania, sze K ró low ą. Gdybyśmy b y li na ,ev mie ecU*

W  sali Obrad stanów dano napis złotem i gło- kazalibyśmy rozbić namiot na placu BUckhead» 
skami: N iech żyje Ferdynand Ѵ ІІ oyciec oyczyzńv* ta k i jak i miała w Palestynie i  na okręć.e, me )h -

Nie ty lk o  w Eskuryalu, ale i  M adrycie była  by wtenczas meprzyjam І > jey Znaleźli n o w |
głucha niespbkoyiiość. W G a lic y i ,  AndM uzyi, m ateryą do potwarzy* W re s c ie  K ró b w a  jesit 
B iska ii 1 Nawarze krążą uzbrojone kupv, p r.e y  mb.- K ró low ą  angielską; taką żyć będzie i unirze^ 
iąc na drodze wysyłanych przez rząd gońców* należy się jey pałaC według przepisów £

D uchow ieństwo tw o rzy  teraz s.lną stronę op* słuszności. G dyby chciała posiadać pałac C a rl- 
pozycy jn ą . M a mocne stronn ictw o w s to ic y  ton-House, n ik tb y  jey prawa do tego n ie  mógł 
i  po urowm ćyaoh. Okoliczność ta  zw róc iła  wszy* zaprzeczyć. '
s tk ic li uwagę. Gazeta M orn ing-C hron ic ie  ta pewnia, zę K ró *

W  A v  U wybuchnąć m iała ko n trre w o lu c ja , Iowa na oświadczenie Lo rda  Lioerpool, iź  dotych-; 
k tó re y  przyw odził M  iraies i  niejaki Garrida. Mo- czasowe swoje dochody pó ty  pobierać będzie»
rales u ra tow a ł się ucieczką. G arrida  k ilka razy pók i parlament na p. lyszłem  posiedzieniu w  te y
już j>adauo. W yzn a ł o n , iź spisek daleko jest mierze nie postanow i, odpow iedziała, iź  przez 
rozgałęziony, a jedynym  jego zamiarem przyW ró- ciąg tegorocznych posiedzeń parlamentu; nie po­
cenie dawney dieograniczoney m onarchii. Futt* czytała sobie za obrazę swego honoru, p rzyvm ti- 
dusce nk to  by ły  w ręku Moralesa, A m ia ł goto- jąc dochody jakie dla niey jako X ięźney W a li i  
w izbó 4oo,000 realów. Ścigają teraz w s to licy  Uchwalono; lecz gdy m in is trow ie  oświadczyli za- 
niejakiego Lorenzo H urte , k tó ry  przed k ilku  dn ia- m.ysł odroczenia parlamentu , nie wyznaczają» 
m i tam  p rzyby ł dla pomnożenia liczby stronników* jey stałych dochodów» odpowiadających jey  do* 
Udało się Moraleśowi znaleźć stronników  w  pułku s toynośc i, nie uważa się w ięc d łu ie y  Za mają- 
Bourbon.Dziesięciu żołnierzy szło już do zamku A n - cą prawo pobierania stimmy pientężney, k tó rey  
quepe pese, gdzie m ie li zastać 4oo innych. Spisek parlam ent nie uch wabi. A  jeshby m in is trow i»
ten  pl zypadkiem w ydany został. Uw ięziono wie* samowolnie bez tak iey uchw ały chcie li jey w y -
lu źo/tmer y, a oprócz nich, kanoników Chachod pbcać daWnieyszą pensyą lub inną jaką summę» 
i  Su -rez, lekarza Canora, żonę Moralesa, Sioecha pow inni w iedzieć, iżby przez to  nie ty lk o  ub 1-
o f cera i innych. ż y li w innem u dla niey uszanowaniu , leczby na-

Ro. en tU s ię  w M  drycie  wiadomość, iż  pobyt Wet w ykracza li przeciwko prawom krajowym ^ 
K ró la  w  Eskuryalu przedłużony jest z po wodu spi- Taż gazeta chwali bardzo powyższą t  po-
sku w Аѵ.іа. G bszą p f żytem  o zmianie ministe- w iedź , i  odmówienie? K ró low ey pałacu nazywa 
rvum . P. E rro  ma bvdź m ianowany m inistrem  m izernym  przebiegiem dla nowego zgwałcenia 
s b rb u . ' jey p r a ^ \  T w ie rd z i; i i  naród me może bydz

N a jw iększa  trw oga w Madrycie była dnia 6go na to % pjętnym. . ,
listopada, do k tó rey  dała powód wieść rozs-ana, Jedna z gazet m m isteryalnych tttmesciła na-
jakoby ty p row incy i Mancha z ja w ił się nieznany S tę p u ją c e  uwagi o ty m  nowym  przedmiocie spo-
korpus jażdy; lecz tę wieść zb iły  dz ienn ik i dono- ł n A | N  podpada żadney w ątp liw ości, iz  stron- 
gżąc, że bvła tw orem  źle myślących ludzi wey> * zwłaszcza w ydaw cy gazety

Dziennik Uniwersał O głosił, Źe K ró l za żda- !Г /т Ж » е б ж е г іе  pragną, aby K ró low a stanąwszy
niem  rady stanu W y g n a ł z  kró lestw a arcy-b isku. tt b ra W  jakiego pałacu królewskiego, bunt wznie­
ca walencyyskiego za pismo wydrukowane, w  k tó* ciła . Każdemu wiadomo, iż pałace kró lewskie
t&gn ten prałat zachęcał do nieposłuszeństwa n ie - należą do Monarchy, iż  K ró low a jest poddanką
którym uchwałom stanów, zatwierdzonym przez jego, i  źe uchwala parlamentu przyznała separa*



cyą m iędzy K rólem  i  K ró low ą. N ie potrzeba 
wcale zrządzać nieszczęścia z tego powodu. K ró ­
low a prowadzi wygodne życie w  domu zwanym 
brandeburskim*; mogłaby tam przytiaym niey spo- 
koynie czekać postanowienia parłąmentu w tg lę- 
dem przyszłego jey losu. W  obecney ch w ili 
obie strony bardzoby sobie rostropnie postąpiły, 
gdyby wszelkie niemiłe uczucia p rzy tłum iły ; co 
szozególniey K ró low ey radzić możemy. D la zo- 
bopólnego dobrą należałoby unikać pogróżek 
z jedney, a buntowniczych poruszeń z drugiey 
strony.”

A lderm an Wood  odebrał lis ty  cd k ilku  
szlachty i mieszkających na wsi, z wnioskiem, aby 
zbierano składkę na wystaw ienie pałacu dla K ró ­
low ey. Przysłano już tym  celem kilkaset fun­
tó w  szterlingów.

W  przeszłą niedzielę była K ró low a na na­
bożeństwie w kościele w Hammersmith, a potem 
Wraz z Lady H a m ilto n , tudzież Panami Kep- 
pe l, Сгаѵеп, W ood  i  Austin , p rzyję ła  kornrau- 
n iią . X iądz skończywszy m od litw ę za K ró la , 
czy ta ł odmienioną lita n iią , aby Opatrzność ro ­
dzinę królewską zachować raczyła, nie w ym ie­
niając wyraźnie K ró low ey; co zw róc iło  na sie­
bie uwagę zgromadzonych ludzi. W z ią ł petem 
za te x t do kazania 5g ty  rozdzia ł Proroka Jza- 
iaszai P a trz ! ręka Pana nie jest zbyt krótką , aby 
dopomodz nie mogła; uszy jego nie zgrub ia ły , 
aby nie słyszał. Występki wasze czynią prze­
d z ia ł między Bogiem  i  w a m i;  a grzechy w a­
sze odwracają tw arz jego od was. Usta wasze 
m ów ią fa łsz; ięzyk jest n ieprawy. N ie  masz n i­
kogo, coby ogłaszał sprawiedliwość i  przyzwoicie  
sądził. Obarczają was nieszczęścia i  kłopoty. 
W ylęgacie ja ja  bazyliszka , i  robicie pajęczynę. 
Kto je  ja ja  wasze, um ierać m usi; z zgniecionych  
zaś wychodzi żm ija. N ie  znacie d ro g i pokoju , 
i  n ie masz słuszności w waszem postępowaniu. 
Jesteście przewrotni. K to drogą waszą idzie , ten 
n igdy nie ma pokoju . Wszyscy mruczemy jak  
niedźwiedzie i  g rucham y ja k  gołębie i  t. d. Gdy 
K ró low a weszła do kościoła, wszyscy obecni po­
w sta li. M ia ła  białą atłasową suknią, biały welon 
i  zawoy na g łow ie. N iek tó rzy  znakomitsi oby­
watele m ieysoowi p ros ili x ię d za , aby się m odlił 
Za K ró low ą, co jednak nie nastąpiło. K ró low a 
przyję ła kommuniią z w ie lką pobożnością i  zbu­
dowaniem. Y asa lli b y ł także w  kościele. Gdy 
K ró low a  wychodziła, radosne ok rzyk i ludu tow a­
rzyszy ły  je y  do pojazdu. Dnia 29 b. m. uda się 
do kościoła s. P aw ła , gdzie przy drzw iach p rzyy- 
mie L o rd  prezydent miasta. Tego d n ia , kiedy 
K ró low a była w  kościele w  Hammersmith. K ró l 
znaydował się na nabożeństwie w kaplicy pała­
cu St. James.* Я

K ró low a  m iewa u siebie częste tow arzystw a 
i  daje obiady» W cso ray  b y li n n iey m iędzy in - 
nem i na obiedzie : L o rd  prezydent miasta, PP.
Brougham  , Denman, alderman Wood, professor 
sz tuk i lekarskiey w  B onon ii, Tornassini i  kawa* 
le r  Fassalli. Jest ona jak w iadomo córką X ię - 
in ic z k i angielskiey , s iostry  Jerzego w ięc
prawo do następstwa tronu, lubo nie 4tffsz podo­
bieństwa, aby panowała.

Umieszczona w  gazetach francuzkich pogłoska, 
jakoby Pani C ata lan i obowiązała się g ry w ^ j& ia  
tu teyszym  teatrze D ru ry la n e , jest a u p e łJ H a ł-  
szywa. Ш я

A b y  sobie w ystaw ić  ogrom czynnośdP^anku 
londyńskiego , dosyć w iedzieć, iż  ma 1000 o fi-  
cya lis tów . Przeszło 80 ludzi drukuje papiery

bankowe, wydające się na mieysce tych , k tóre  
wchodzą do banku. Okna w tym  gmachu nie 
wychodzą na u lic ę , i  św iatło spada z góry do 
wszystkich śa!, a ;:o dla większego bezpieczeń­
stwa.

U m arł tu niedawno jeden z naywrękśzych 
dziwaków  angielskich, nazwiskiem Lum ley L b tt- 
lewell. Przepędziwszy młodość na rozryw kach, 
postanowił nareszcie zostać puste ln ik iem ; poże­
gnał się ze św ia tem , kup ił sobie domek z ogro­
dem w  Klementhorpe niedaleko Y o rk ti, i  zaraz 
d rzw i i  okna od u licy  kazał zamurować. Do 
kupienia małych potrzeb używ ał sznurka* k tó ry  
przew iesił przez m ur ogrodowy. N ie  upraw ia ł 
ogrodu, m iał w n im  k ilka  i«ń, dwa ogromne psy, 
k ilka  lisów i  inne oswojone zw ierzęta. W  środ­
ku domu nie było żadnych sp rzę tó w : sypiał na 
Sienniku i  nigdy izby me ogrzewał. Ż y ł same- 
m i ty lko  leśnemi jabłkam i. Dzień t ra w ił na czy­
taniu, pasteniu zw ierząt swoich , i  przechadza* 
niu się. Gdy k to  przyszedł do niego z zapy­
taniem, na kogo podczas w yboru  członków par­
lamentu chce dać kreskę? odpowiedział: P rz y ja ­
cielu, gdybym  należał do narodu , dałbym k re ­
skę za je g o  stroną , bo urzędnicy sami sobie po­
radzą; lecz nie należę juz  do narodu , i  d la  tego 
zadney nie dam kreski. Nosił ogromną czapkę 
bobrową aa głow ie, kołdrę na plecach, i  sanda­
ły  na nogach, bez kam izelki i  spodni. Unjiarł 
wpośród domowych swoich zw ie rzą t, k tó re  c -  
kropnie wyjąc nad śmiercią pana , sk łon iły  k ilku  
lu d z i, iż  przeleżli przez mur, i  znaleźli tego dz i­
waka nieżywego w  ogrodzie. C i, k tó rzy  go znali 
W młodości, tw ie rdzą  , iż  by ł bardzo grzeczny 
i uy mu jacy. Cała jego b ib liió teka skadała się z 
dzieł Platona, L o k a , Rousseau, Sidneya, B ib lii, 
oraz k ilku  pism chemicznych i  alchemicznych.

D ziennik w  K en t donosi e p rzybyc iu  Berga- 
mfego do Londynu.

D zienn ik M orning- Chronicie odwołał doniesio­
ną przez siebie wiadomość o pra testacyi Х іесіа 
Orleans przeciw  rzeczyw istości urodzenia sięXięcia 
Bordeaux.

W  ł, o c н  Y.
Gazeta ryzka Zuschauer zawiera ze W ło ch  

pod dniem 16 listopada: „  Gazeta G iornaU  Co-
stituzionale  umieściła lis t X iażęcia M ette rn ich  do 
Pana Berstett, oraz odpowiedź na dwie n o ty  ga­
binetu austryackiego, jak się zdaje przez jakiegoś 
uczonego statystę (zawiera ona m iędzy innem i 
w y ją tek  z Od Horacyusza)- kończy się zaś nastę* 
pującemi s łow y ,, D ay Boże, aby uderzenie 
na Neapol nie stało się hasłem do now ych zabu­
rzeń w  ca łych W łoszech, a gorszych jesćze w y ­
padków w  nieszczęśliwcy Europie.“

Zapewniają, że żądane od neapolitańslciego m in i­
stra w oyny dla dopełnienia woyska pieniądze, odda­
ne już zostały do jego rozrządzenia.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .
Ń o w y -Y o rk , dm a  i 4 październ ika, Potęga, 

morska Zjednoczonych Stanów pó łnocne j Am ? 
r y k i . ma się składać ze 12 okrętów  lin io w ych " 
18 fregat i  5o k ilk u  innych statków w ojennych’

K u rs  w ileński na assygnaty od dnia 5a 
lis topada : rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 78^, 
czerwony z ło ty  nowy ru b li 11, kopiejek 54; 
s ta ry  ru b li u  kopiejek 55; im p e rya ł rub li 36, 
y 5 kopiejek.

W o ln o  D rukow iJgnąo jr R zn ka  Radua K o l.g , Kom, C enz.C zl. _  «, f f iU i t .  u> Drukarni Redukcji. \



Sądy Exdyw izcrskie .
i .  Sąd taxatorsko-exdyw izorski zarem issą Są-* 

du G łłgo M iń . 2go departamentu w  roku te ra - 
źnieyszyni mca września 27 dnia nastała, na roz­
dz ia ł funduszu J W . Tomasza Swiętorzeckiegó 
b, Podkom. M iń . m iędzy jego w ie rzyc ie li prze­
znaczony w  dniu 20 listopada teraźn. roku do 
majętności w ie lk ich  K rzyw icz  w  Pcie M iń . sy­
tuow any zebrawszy s ię , po ufundowaniu swey 
ju ry z d y k ć y i ze dwóch urzędników  gubernii M iń . 
a trzeciego z L itew sko-w ileńskiey z łożony , uzu­
pełniając w  górze pomieniony rem issyyny Sądu 
G łłgo dekret , za ła tw ił czynności pierwszemu 
zjazdowi w łaśc iw e , a m ianowicie komportacyą 
na czteroniedzielną persystencyą wszelkich do­
kumentów'- ta k  na aktorstw  o majętności K rzyw icz  
z a ttynencyam i jako też na odpowiedź w ie rzy- 
ci.elskim pretensyom posługujących , dawnych in - 
w entarzów  , nie m tiiey obligów, ka rt, karteczek, i 
tego wszystkiego co ty lk o  massę funduszu po­
w iększyć może na dz iedz icu , a na kredyto rach  
p raw  zastawnych i  ręcznych inskrypcy i dopomin- 
k i ich w yśw ieca jących, z obowiązkiem oprzysię- 
ie n ia  w ierności w  pow tórnym  te rm in ie , uznał, 
i  onę w  dniu ig o  grudnia biegącego roku  w k a n -  
ce lla ry i Ziem. M iń. p rźy  dokładnych rejestrach 
dla w olney stronom za rewersami kom m uuikacyi 
uskutecznić za lec ił; zjazd pow tórny do dnia 5o 
tegoż grudnia od roczy ł, w  jakowym  to  czasie, 
iżby wszyscy w ierzyciele do funduszu J W . Swię- 
torzeckiego pretensorstwo mający ze słuźącemi 
sobie zapisami i  innem i dowodami ku  probacyi 
dopominków staw ali sub amissione re i zapowie­
dz ia ł: o ozem przez gazetę każdego interessowa- 
nego zawiadamia. Uat w  K rzyw iczach r .  1820 
mca listopada 22 dnia. January Korkozow icz Sę­
dzia Ziem . Powiatug Borysow E xdyw izo f. 
A n to n i W ańkow icz Sędzia Ziem ski Bobruy. 
P rezydent Sądów G łłch  P. Z. Andrzey Bobro- 
w icz  Exdyw . M icha ł Ł a p ick i Sądu G łłgo P .W i-  
ley. i  E xdyw . Rejent.

3 . Sąd T axa to rsko -E xdyw izo rsk i, w  dobrach 
P oow druw iu  i  Nemeykszach, d la  usatysfakcyono- 
w ania  kredytorow  J W . Józefa Burm ewicza vicś 
marszałka Szawtl. ustanowiony, pcdaie do pow -  
szechney wiadomości. ze dzieło e x d y w iz y i, ja k o  
ju z  po u ła tw ionych  d illacyach , doprowadzone do 
osta teczny ro zp ra w y , od dnia 2 następującego 
mca g rudn ia  1820 roku , in  fundo Poowdruw ia  
w  pcie Szawel. położonym, kontynuować będzie;  
a przeto wzywa wszystkich pretensorow, do p rz y ­
niesienia żałoby i  dowodow . Sprąwę zaś samą 
weźmie do namowy, skoro wysłucha g łosow  stron 
stawających; opóźnia jący się zaś utracą przez 
am isyą , swoje należności. P ro toku l podpisany przez 
osoby komplet sądu exdyw izorskiego składające 
a o zgodności z  protokułem zaświadczam Z iem * 
SzaweL i  exdyw izorsk i Regent.

✓ Franciszek P io tro w icz»

D z i e r ż a w a
1. Izba skarbowa grodzieńska, w  skutek przed* 

pisania J W . M in is tra  skarbi* Hrabiego Guriewa 
pod dniem 9 mca listopada r .  b. nadesłanego, po­
daje do pow szechney Wiadomości , iż  majętność 
W oyciechowszczyzna , w  Pcie Grodzień. leżąca, 
do dziedzictwa Hrabiego Jundziły należna (a pod 
rozporządzenie skarbu do wypłacenia summy ru ­
b li srebrnych 5o,ooo na rzecz inw alidów  rossyy- 
skich o fia row ane j zajęta) oddaje się z publiczney 
lic y ta c y i w  dzierżawę arendowną na la t 12, k to - 
by w ięc życzy ł zadzierźawić pomienioną maję­
tność , raczy przybydź do tey Izby na dzień i 5 
mca stycznia roku  przyszłego 1821, jako te rm in  
ostateczny do lic y ta c y i w akujących dóbr skarbo­
w ych  przeznaczony , i  przez gazety ogłoszony, 
każdy przystępu jący do l ic y ta c y i, pow inien bę­
dzie złożyć na bezpieczeństwo skarbu parękę od­
powiadającą d w u le tn ie j іц ігас іе  я majętności

od dając ey się w  arendę : o stanie zaś te y  maję®- 
tn o śc i, zna jdzie  dostateczną wiadomość w  inwen­
ta rzu  , gotowym  w  Izbie ska rbow e j do okazania.;

A n to n i Symonolewicz Sow ietn ik.
Bernard Kudorow ski Sekretarz Guber» 

Regestrant M irn y .

3. W  mieście w iln ie  p rzy  ostrey bramie w do-  
mie W . Kolegskiey asessorowey M in inow ey pod 
N . 1989 znayduje pokojow  25 na nowo ume­
blowanych do najęcia rocznego pułrocżnego lub  
czasowego d la za jezdnych , a  o których cenie 
dowiedzieć się można w tymże\ domie иЩ р$е- 
sora arędownego.

U w i a d o m i e n i e .
5 Expedycya Gazetna P ocztam tuLU  

tewskiego, odbierając ciągle po dwadzieścia 
dwa ruble srebrem od przysyła jących na  
prenumeratę Gazet warszawskich, gdy j u ź  
przez gazetę K u ry  er a L it.  N . /2  3 , i  2 5, 
/2 7  obwieściła publiczność, iź z powodu, 
podwyższoney przez dyrekcyą generalną 
poczt królestwa polskiego, ceny Gazet w ar-  
szawskich , a tem samem i  tu  poctwyż* 
szoną została; prenumerować na nie mo­
żna, ja k  zwyczaynie w Pocztamcie L itew ­
skim  i  we wszystkich kantorach i  expedy-  
cyach pocztowych, dyrekcyi tegoż Pocztam- 
tu , za opłatą roczną ru b li sr. dwadzieścia 
cztery: zatem oświadcza, iż żądańia wszy- 
stkich przysyłających po ru b li 22, paty  
bez skutku zatrzymane zostaną , dopóki 
resztujących ru b li dwóch nie nadeszła.

P  r  z e d a  i .
2. W  skutek re zo lu c ji M ag is tra tu  m iasta W il­

na pod dniem  1 5 nowembia  1 8 2 0  roku nasta■ 

Iey będę w y prze daw ał z publiczney lic y ta cy i ru *3 
chomość 1 różne sprzęty po zeszłym Jozefie M au -  
zerze kupcu w ileńskim , na ja ko w ą  wyprzedaż na  
Ratuszu wileńskim odhydź się m ającą , p rz e tn ą -i 
czam te rm in  dzień 7 decembra idącego r*k u  aż 
do ukończenia oney każdodziennie od godziny  9 
do 12 zrana , przytyfn  z mocy m i danego p rzy -  
poruczertia zawiadam iam ; aby tak sukcessorowia 
zmarłego M a u ze ra , jako też bydź mogący pre*  
tensorowie z dowodami do sądu M ag is tra tu  w i­
leńskiego po odebranie sobie wypadającej satys-  

fa k c y i w jak  nayrychleyszym сгале przybywali* 
Roku 1820 mca listopada  27 dnia

Jan Buksza R . M , W .

r “—3 N iż e y  po dpi sony członek Sądu Ziem . P tu  
W ileń . całą publiczność zawiadamiam , że rucho­
mość po Zeszłej Eleonorze M a je w sk ie j Chot. po­
została w  domu M e je ra  na W ileńskiey u lic y  
pod N .  715 w  mieście W iln ie  położonym u mie­
szkającego tam 2 zam kowej części inspektora W . 
Fadie jow a zlokowana , przez publiczną l ic y ta c ją  
w  terminach 5, 6 i  7, dni następującego miesiąca 
xbra  teraźniejszego 1820 roku od godz iny  2g ie y  
z p o łu d n ia , niezawodnie przedawana będzie, na  
jakową l ic y ta c ją  życzących do nabycia tey ru ­
chomości, n in ie jszą  trzyk ro tńą  aw izacyą przez 
gazetę K u ry  er a L it .  W ileń. zapraszam. D a t i 820  
roku mca gbra 26 dnia W iln o .

Ludw ik  W o llow icz Sędzia Z im . W ileński»

W



3  Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu ogłasza 
się: iż  na zaspokojenie zadłużonych przez szlach­
cica Antoniego G rzy rn a y łły , W ileńskim  szpita­
lom  , pod zawiadywaniem W ileńskiey Izby  Po­
wszechnej' Opieki będących, za arendę zielonego 
mostu ru b li 1,766 kop, 43 srebr., i  przekazanych 
przez W ileńskiego obywatela Grzybowskie go czer. 
z ł. З00 i  52 rub. sr. z policzonem i procentam i, 
oraz kommissyonierowi 12 klassy S tra t anowiczo- 
w i 3 5 5  rwA sr. które on oddał na zaspokojenie 
skarblfwey od niego należności, naznaczony na 
przedaż z publicznego ta rg u  m urowany dom tegoż 
G rzym a łły  w mieście W iln ie  znaydujący się , o- 
ceniony do 11,7^9 rub. yh kop. assą azateni ży­
czący nabyd l takowy dom; zechcą przybydź do 
tego Gubernialnego Rządu na term iny: pierwszy  
dnia  2, d ru g i 5, a trzec i 8 mca marca  182i  
roku. D n ia  2З tiowembra 1820 r,

Sowietnik Ław rynow icz. 
Sekretarz Kaz im ierz  N ow ick i.

2 Od . W ileńskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się: iż  na zaspokojenie zadłużonych przez H ra  ̂
biega M óh la  do W ileńskiey Izby  PoWszechney 
OjpŁeki) pieniędzy srebr. 5g 4 rub. 54 kop , i  assyg* 
3911 rub. 60 kop.; z policzonem i procentam i, 
również pretensyi żyda H itle ra  M ark iew icza  za 
reparaćyą murowanego domu tegoż M oh la  w m ie ­
ście W iln ie  na u lic y  Suboćz pod N ,52  położone­
go, do 17.948 rub. 20 kop. atsyg., naznaczony 
na przedaż z publicznego ta rg u  tenże dom M oh­
la ,  przynoszący dochodu rocznego 4 y 5 rUb. 60 
kop. srą ażateni życzący nabydż, zechćą przybydż  
do tegó gubernialnego rządu na te rm iny : p ierwszy  
dnia  24, d ru g i 26, a trzec i 29 mca fe b ru a ry i 
1821 r oku. D n ia  2З ńowembra 1820 roku.

Sowietnik Ławrynow icz^ 
Sekretarz Kazim ierz N o w ick i»

Z b i e g .
3 Pow iatu  W ileń . p a ra f i i  Meysżagolskiey 

st majętności Elizabele. Zwane z dn ia  1 9 na 20 mca 
9br a w nocy, uc iek ł ze dworU poddany skaskowy 
im ien iem  Adani M ark iew icz  zostający w służbie 
lokayskiey, um ie jący czytać i  pisać, urody nić 
w ie lk icy , w sobie szczupły, blondyn, tw a rzy  b ia łey  
szczupłey, włosow św iatiawych, oczu św iatło błę* 
k itnych, nasa małego p rz y  końcu szerokiego, mo­
wę ma p rzec iąg łą  często używając przysłow ia : 
w ięc tedy, zabra ł z sobą kożuch nowy z b ia łych  
owczyn , surdut granatow y z sukna golbarskiego, 
czapka czarna z daszkiem., p u l fra cze k  g rana to ­
w y  z sukna cienkiego z guzikam i żółtem i, inay tk i 
sukienne szaraczkowe. m aytk i nankinowe szarawe, 
i rn a y tk i rypsowe błękitnawego koloru, p rzy  tym  
k ilka  kamizelek i  różną bieliznę, po ucieczce zna­
leziono przez jego pisa.ie świadectwo jakoby zę 
służby wydanego, w którym  to świadectwie nie ju ż  
Adam , ale W incenty i/n ie  napisał, nie odmienia­
ją c  wszakże nazwiska swojego M ark iew icz , ktoby 
zaś takowego zbiega z łapa ł, niech raczy go do­
staw ić, albo do kam ienicy W W . Podbereskich na 
szklanney ulicy w W iln ie  sytuowaney, gdzie ja  n i-  
żćy podpisany mieszkam, a lbo li też do majętności 
E lizabe lle  z wany zkąd uciekł, a p rzyzw o itą  zwdzię* 
cznością nad g r  odę otrzym a.

Lu d w ik  W o łłow icz  Sędzia Ż iem . P iu  W ile ń .

K  w t e t a c y  a.
2 Z  powodu przyporuczenia mnie intereśśow p rze t 

JW . b. Prezydenta N orw ida, odbierając wieloliczne 
odezwy od osob z czynnościami jego mających 
stosunki, znay duję potrzebę prosić redakcyi, aby 
dołączający się prżytem urzędowy extrakt kwie- 
tacy i ,  pa trz /k ro tn ie  w gazecie umieścić raczyła ; ato

celem zawiadomienia stron interessowanyck, i i  ten* 
że JW . N orw id  jako pełnomocnik JW . Xięeia Jm ći 
Aktualnego TaynegoRodcy Im perium  Wojewody W i­
leńskiego i  kawalera, interessami od jego przyporu- 
czonemi zaymując się, po złożeniu jeszcze w roku  
1817 przez siebie plenipotencyi do rządu dóbr i  in -  
ieressow massy nieletniej' X iężniczki Stefanii Radzi­
w iłłów ny wydaney żadnych ju ż  styczności z tąż mas* 
są niema* „ Konstanty Dąmbrowski.

D att w W iln ie  1826 
mca cjbra 28 dnia.

W ypis z ściąg aktów kommissyi dla urządzenia  
interessow R adziw iłłowshch. N a j wyższą wolą JcgO 
Imperatorskiey Mości w mieście W iln ie  u stanowione j'»

Roku 1820 mća nowembra 2.5 dnia. Przed nam i 
M ichałem  Romerem aktualnym Radcą Stanu, orderu  
ś. Anny 2giey klassy kawalerem, prezesem; Janem  
Woyniłowiczem, Antonim Łappą Radcą Stanti o r­
deru ś. StaniUawd kawalerem , Eustachym Zab ie l-  
łą , Sądu G ł L it. W ileń. byłym  Assesorem orderu 
ś. Stanisława kawalerem, i  Janem Sylwestrowiczem  
kommissarzarni, członkami w sądzie kommissyi d la  
urządzenia interessow RadZiWiłłowskich N ayw yiszą  
Jego Im perator skiey Mości wolą wmieście W iln ie  
ustanowionym, obecnie stawając W JPan Konstanty 
Dąmbrowski adwokat dokument kw ie tucryny , na 
herbowym pęćdziesiąt kopieykowym papierze od 
J W i M icha ła  Zaleskiego, jeneralnego kaśsy fu n ­
duszów JO. X ię£niczki Stefanii R adz iw iłłów ny , 
Prokura to ra , JW . Janowi N orw idow i b. Prezyden­
towi Sądów tyem . P tu  Borysow. i  kawalerowi, w y ­
dany, do akt kommissyi ku w pisaniu podał, które­
go wyrazy następne: M ich a ł Zaleski Podkomorzy 
Ptu Rosień., messy tiieletmey X iężniczki Stefanii 
R adziw iłłów ny jeneralny Prokuratur, czynię wiado­
mo mnieyszym kwietacyvny>n dokumentem JW . Ja­
nowi N orw idow i b. Sądów Zierą. P tu Borysow• 
Prezydentowi i  kawalerowi wydanym na tc : iż  tenźś 
JW . N o rw id  od roku 1814 mca decembra l  dnia do 
takowe g o i dnia m c a ftb ru a ry i 1817 roku, zaymując 
się ad i n in i drący ą dobr i  intereSsoW massy w K ró ­
lestwie P lakiem i  obw dzie Białostockim położoney 
jako plenipotent za b Aey opieki ustanowiony , po 
ukończenia swoich obowiązków, i  po rozliczeniu  
się wprzód z przeszły n tey massy prokuratorem  
J W . Chodźką hi Prezydentem Sądu Gł. M iń . 1 ka­
walerem, gdy dopiero ze wszystkich czynności p ra ­
wnych 1 ad ra iius lrłićy jnych , rachunek z nateznemi 
do orlego kw itam i, i  аппехаті w prokuratory i jene- 
ГаЫеу złożył, po roztrząsnieniu którego pr&eZemnie 
jeneralnego prokuratora, tak z percept z dobr 1 ró ­
żnych kass dn jego WesAych, oraz z eścpensow na 
tymże rachunku, reWersalnie w dniu  22, tego mca 
i  roku p dpisahym pokwitowany został , ja k  ró ­
wnie cotdo adm inu tracy i dóbr takowychże, gdy ża 
dnych Zażaleń, skarg i  pretensyi, do JW . N orw ida  
od nikogo nieoświadcżono, owszem, rząd p rokura ­
tu ry  i  jene ra lne y , w czynnościach jego adm in i- 
stracyynych, n ic nagannego, i  na szkodę massy u- 
czyruonegó nieznalazl z tego więc względu■ ja  p ro ­
kurator massy, pomiętiionego JW . N orw ida  całko­
wicie kwietując, ze massa do ónego żadney pre- 
iensyi niam a, oświadczam• Podobnie Zaś ponieważ 
JW . N orw id  Prezydent jako pó zupełnym już  z p ro - 
kura toryą rozliczeniu się, & rzeczy pobieraney 
pensy i,  i  dalszych wyznaczeń żadney do massy 
pretensyi niema i  mieć n ie m o it. D la  tego ta­
kowy wzajemno kwietacyyny d o k u m e n t p r z y  u- 
ptoszonych świadkach, obie strony własnemi ręka­
m i podpisujemy D a t w W iln ie  1820 roku nowem­
bra  24 dnia  U tego dokumentu podpisano p tz e t  
oktorow. p rzy  świadectwie pieczętarzy następnie: 
M ich a ł Za lesk i prokurator massy. Jan N orw id . D- 
stnie i  oczywisto proszony za pieczętarza od stron 
ten dokument zawierających w dowodzie zupełne­
go pokwitowania się wzajemnego, podpisuję się M i­
chał Paszkowski Pułkownik woysk poi. P raw nie  
proszony do tego kwietacyynego dokumentu za pie­
czętarza podpisuję się Tomasz Miedzychowski. K tó ry  
to dokument po podaniu przez wyż wyrażoną oso­
bę do akt, jest do ściąg kommissyi Radziw iłłowshey  
przy ję ty , i pod N . 112 wpisany, z których i  ten wy­
pis pod pieczęcią urzędową tey ze kommissyi stronie 
potrzebującey jest wydany4

Z a  zgodność z xięgami%wiadczę Józef Doboszyń* 
ski Aktowy Reg. w kommissyi Radziwiłłowskiey.


